Panta Rhei

Jak w każdej branży tak w Internecie (WWW, Web'ie, Sieci) wraz z upływem czasu doskonalone są wszystkie składowe tego, powszechnego już, medium. Doskonalenie oznacza także eliminowanie tych składowych, które nie przynoszą oczekiwanych rezultatów rynkowych. Ku zaskoczeniu wielu internautów, w tym piszącego te słowa pędzący "ekspres IT" (ang. IT – Information Technology) bez specjalnych sentymentów pozostawił za sobą tak  zwaną  technologię "push", której egzemplifikacją był powszechnie znany inteligentny, świadczący bezpłatne (!) usługi, agent komputerowy PointCast. Prezentacja tego narzędzia  stanowiła  przedmiot dziewiątego odcinka naszej szkoły, w czasie jego największej popularności. Miało to miejsce zaledwie dwa i pół roku temu. Zjawisko to ewidentnie potwierdza szybkość płynącego czasu w branży IT.  Niecałe trzy lata temu wartość PointCast'a szacowano na 500 milionów USD, milion użytkowników. Ostatecznie w maju ubiegłego roku PointCast został sprzedany za .... siedem milionów USD. 

Taki sam los, brak oczekiwanego zainteresowania, spotkał podobną do PointCasta’a  usługę Microsoft’a – tak zwane kanały – usługę polegającą na przekazywaniu monotematycznych wiadomości, np. sport, kino. Likwidujący ten serwis w firmie B. Gates’a upatrywali przyczyn niepowodzenia w tym, iż ludzie oczekują innych form dostępu do informacji od oferowanych przez telewizję – kanały okazały się mizernym naśladownictwem TV.

Zdarzenia te ilustrują nieuchronność upływu czasu także w wirtualnym świecie. Kiedyś mówiło się, iż wiek Internetu upływa tak szybko jak czas naszych najwierniejszych przyjaciół – psów (siedem razy szybciej). Wydaje się, że obecnie możemy mówić o znacznie raptowniejszym upływie czasu we wszystkim co ma związek z technologiami informacyjnymi. 

Innym wyróżniającym się obszarem, dotychczas chybionych inwestycji, wydaje się być tak zwany komputer sieciowy  (NC- Network Computer), w którym jeszcze pięć lat temu środowisko IT niemal powszechnie upatrywało wspaniałe małżeństwo nowoczesnego sprzętu informatycznego i Sieci.  W marcu 1996 roku Sun (potentat produkcji komputerów) zapowiedział wprowadzenie na rynek  komputera sieciowego w cenie do 500 USD, chwilę potem (kwiecień) z podobną inicjatywą wystąpił Oracle. Do tego grona dołączył także IBM z NC za 700 USD i Sony z „Web TV terminal’em” za 349 USD.

Intencją  budowy owych małych komputerów – NC, było zmniejszenie ich ceny dzięki oszczędzaniu na wyposażeniu tychże urządzeń, np. przez eliminację twardego dysku. Dzięki WWW, komputery klasy NC miały korzystać z zasobów informacyjnych zgromadzonych na zdalnych (przez Internet) serwerach. Innymi słowy NC = mały, słaby, tani  komputer z dostępem do informacji, programów i  mocy obliczeniowych  na odległych dużych maszynach.

Twórcy  idei NC nie przewidzieli jednak szybko spadających cen kompletnych komputerów klasy PC – ich zubożona wersja nie była konkurencyjna wobec samodzielnego, własnego „peceta” zapewniającego poczucie niezależności, własności, prywatności.  Okazuje się, że światowy rynek komputerów klasy PC, mimo pesymistycznych rokowań wzrósł w trzecim kwartale 2000 roku aż o 18,3%.


Wydaje się jednak, że idea komputera klasy NC na długo pozostanie ważnym, jeszcze nie do końca wykorzystanym etapem w rozwoju IT.  Obserwujemy bowiem nieustanne nowe próby wykorzystania pomysłu małego komputera sięgającego przez Internet do potencjału mocnego serwera. Sygnalizują to sukcesy w sprzedaży palmtopów i coraz bardziej funkcjonalnie rozbudowanych mobilnych telefonów komórkowych, które stopniowo przejmują szybko rosnącą  liczbę funkcji tradycyjnie wykonywanych przez PCty. W utrzymywaniu tej tendencji pomaga poszerzanie zakresu Sieciowych usług dla telefonii GSM (WAP) i pasma dostępu do Sieci (GPRS). Już wkrótce najszybszy modem telefoniczny (56 Kbs) będzie co najmniej dwa razy wolniejszy od oferowanego dostępu przez telefonię bezprzewodową, a UMTS z megabitowymi pasmami jest tuż tuż. 

Zapewne najważniejszym problem stanie się wkrótce nie narzędzie dostępu do Sieci, a jej zawartość, szczególnie ta polskojęzyczna – zdecydowana większość z nas woli posługiwać się jednak językiem polskim. Jest to pewnym ograniczeniem ale także szansą dla rodzimych producentów serwisów WWW.
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„Osobisty agent� XE "agent" � Sieciowy” (agent). Jest to komputerowy system,   który samodzielnie wykonuje zadania polegające na wyszukiwaniu określonych informacji w Sieci, a następnie przesyłaniu kompletu owych informacji do komputera zainteresowanego tymi wiadomościami internauty. Najczęściej analizowane przez system  kategorie informacji na Stronach WWW to:


- tytuł,


- nagłówki,


- słowa kluczowe,


- streszczenia,


- data aktualizacji,


- rozmiar,


- data ostatniej wizyty agenta.


Innymi słowy praca agenta - nowoczesnego oprogramowania - polega na samodzielnym (automatycznym) przeszukiwaniu przez niego, zgodnie z podanymi przez nas życzeniami, zasobów informacyjnych Sieci.  Skrót informacji o rezultatach przeglądania zasobów informacyjnych Web’a wyświetlany jest na ekranie naszego komputera. Prezentację tę agent wykonuje automatycznie w chwili, gdy komputer nie jest wykorzystywany. W efekcie, zamiast rybek, znikających gwiazdek i innych latających linii i okien, na ekranie monitora ukazują się tytuły wiadomości z zakresu wybranych przez nas wcześniej tematów (jak na ilustracji powyżej). Wyświetlane są zatem fragmenty informacji z wyróżnionej tematyki i jednocześnie tytuły najważniejszych wiadomości� XE "wiadomości" � ze świata ( w postaci przesuwającej się linii). Około 15% ekranu zajmują reklamy - źródło finansowania całości agenta firmy PointCast.








